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Wtifta narodowe w Madrgcic
Paryż, 8. 11. (PAT). Klub radiowy w 

Tenerifie ogłosił o godzinie 1 w nocy z so­
boty na niedzielę następujący opis walk 
na przedmieściach Madrytu: Wojska rządo 
we oczekiwały głównego natarcia na Ma­
dryt od północnego zachodu, lecz kolumna 
powstańcza zaatakowała od południowego 
zachodu. W sobotę w południe powstańcy 
zdobyli ufortyfikowane pozycje na połud­
nie od rzeki Manzenares. Na odcinku połud 
niowo-wschodnim powstańcy zajęli przed­
mieście Vallecas i przecięli szosę Madrj t — 
Walencja. Thim zniszczył drukarnię dzieu- 
rlka anarchlst, - komunistycznego „Mundo 
Obrero“. Samoloty rządowe ze znakami 
powstańczj mi krążyły nad stolicą, aby bom 
bardować poselstwa i stworzyć w ten spo­
sób komplikacje międzynarodowe dla rzą­
du w Burgos. Gen. Franco ostrzegł rządy 
państw obcych przed niebezpieczeństwem. 
Samoloty rozrzucają nad Madrytem ulotki, 
zapewniające, iż powstańcy będą bombar­
dować miasto w razie potrzeby. Strefa bom 
bardowania została w ulotkach ściśle okre 
ślona. Siedziby poselstw będą, jeżeli to mo­
żliwe, wyłączone od bombardowania. Prze 
szło 8 tysięcy uciekinierów przybyło na li­
nię fnmtu powstańców.

Londyn, 8 11. (PAT) Angielskie mini 
sierstwo otrzymało w sobotę wieczorem te 
ległam brytyjskiego charge d‘affaires w

Madrycie Forbesa, potwierdzający) wiado- j Franco za powód do uznania gp szefem 
mość, żc wojska narodowe wkroczyły M) rządu, a rządu jego za rząd narodowy. —. 
Madrytu od strony południowej i za( hod- Qv,ai d‘ Orsay i Foreign Office w dalszym 
niej. Od zachodu wojska te weszły obok ciągu będą się opierały na orzeczeniu 
przedmieścia, Oaza del Campo. Inne oćklzia swych rzeczoznawców, według których no 
ły uderzyły na osławione więzienie .,C ar-( wy rząd stanie się legalnym dopiero- po 
cel Modelo“. Walki toczą się również ik otrzymaniu odnośnej aprobaty ze strony 
północnych przedmieściach stolicy. Foreign Kortezów,
Office otrzymało zawiadomienie, że 100 
Anglików znalazło schronienie w obrębie 
ambasady brytyjskiej.

Oddziału gen. Varela
już w centrum miasta?

(PAT) 8. 11. Reuter donosi z Lizbony, 
że wojska generała Yalera wkroczyły :na

Katastrofa lotnicza
Pod Warszawą

W sobotę około południa zdarzyła się pod 
Warszawą straszna Katastrofa samolotowa. 
W czasie lotu pokazowego nowego typu samo­
lotu, samolot spadł na oola wisi Opaoz Mały. 
Aparat rozbił się na drobne części, które wy­
rzucone zostały na prze.trz.eni1 kilkuset me­
trów. W katastrofie zginały 4 osoby: pilot imż. 
Jerzy Rzewnicki, dwaj oficerowie rumuńscy: 
mjr. Tahtafil, kpt. Popescu oraz mechanik Je­
rzy Szirajer.

Restauracja Habsburgów w Austrii?
P a r y ż ,  8. 11. (PAT). ..Intra.nsigeant“ 

inotuje w sensacyjnej formie pogłoski ja­
koby Austria miała stać obecnie w prze­
dedniu restauracji Habsburgów. Korespon-

położor.v w centnum Madrytu plac Fuorta pondent rzymski ..Intransigcant1'. donosząc 
del Sol Na głównych ulicach stolicy odby, 0 wyjeżdzie min. Piano do Wiednia, pod
wają się gv ałtowne Arniki. Ticrwszb od­
działy powstańcze wkroczyły do Madrytu 
o godzinie 10.40.

Paryż, 8. 11. (PAT) Radiostacja w Avi- 
la. gdzie znajduje się główne dowództw o
wojsk powstańczy cli, opemj.icych w roli-'

kreślą, iż w czasie konferencji włosko-au-
striacko-węgierskiej w Wiedniu zapaść ma 
ją decyzje o dużej doniosłości dla ustroju 
austriackiego. W szczególności omówiona 
bedzie sprawa restauracji Habsburgów, do 

. . której Niemcy na skutek rad von Papena
cach Madrytu kdfcmmkuje oficjalnie o go-podnosić się mają obecnie przychylnie
dżinie 14, że wojska powstańcze wkroczy- (!? _  p „ yp Redt), gdyż arcyksipńę Otto ,............
ły do stolicy yo zdobyciu dvmc mostów p0 wstąpieniu na tron miałby u”Oczvścle Ententy
na rzece Manzanares, znajdujących się na 
drogach, prowadzących do Mądry.u z Ta 
Iavera i Aranjuezu.

oświadczyć, iż uważa się za księcia niemiec 
kiego Wywody ..]ntr<msigeaiit“ są wyrazem 
zalniepokojenia prasy paryskiej sytuacją v  
basenie naddunaiskim. Niektóro dzienniki 
wyrażają obawę., by korzystając z syma 
cji- wytworzonej przez ostatnia mowę Mus- 
solilniego, Węgry nic wypowiedział} trak­
tatu w Tria-non.

Wndłe komunikatu IIavasa, francuskie 
czynniki miarodajne nie otrzymały potwier 
dzenia powyższych pogłosek. Stanowisko 
Francji w wypadku restauracji Habsbur­
gów będzie uzależnione od stanowiska bez 
pośrednio zainteresowanych oanstw Małej

Walki na ulicach stolicy
Paryż. 8 11. (PAT). Według prasy franc. 

walki w Madrycie toczą się już w *am; m mie­
ście Artyleria wojsk rządowych ustawiona 
na placach w centrum miasta, ostrzeliwała w 
południe oddziały gen. Varela na przedmie­
ściach Carabamchel i Ydllaverda. Atak wojsk 
gen. Varela, jak podaje korespondent ,,Intran 
stgea_ t“ rozpoe, ił sie od przedmieścia Cara- 
banchel. gdzie znajduje się największy szpi­
tal garnizonu madryckiego i koszary wojsko- 
iwe, w których dwa miesiące temu zabity zo­
stał gen. Lopez Oclioa. Objckty te znajdują się 
już w rękach powstańców, którzy posuwają 
się naprzód pod osłoną tanków.

W godzinach raninyoh rozpoczęły się rów­
nież walki o most „Toledo" na rzec© Moasa- 
nares. Jest to olbrzymia masywna betonowa 
konstrukcja piowadząca przez rzekę do mia­
sta. Taniki gien. Varela usiłowały sforsować 
most, przez który miały wkroczyć do miasta. 
W akcji biorą udział legioniści i oddziały mau 
ryt ań akie.

..Tntransigeant" informuje dalej, iż dwa 
największe gmachy Madrytu, a mianowicie 
centrala telefoniczna t. zw. Telelonica, oraz 
pałac królewski zostały powrżnie ufortyfiko­
wane i zamienione na prawdziwe fortece. Na 
dachach ustawiono karabiny maszynowe. W 
mieńcie odczuwać się daje ostatnio dotkliwy 
brak żvwtności. Pomimo ostrzeliwania miasta 
Drzed ośrodkami zaopatrzenia gromadziły się 
kolejki kobiet, oczekujących na skąpe racje 
żyiw^ośoi.

Część milicjantów
przeszła na stronę powstańców

Sewilla 8. 11. (PAT). Radiostacja pow­
stańcza doniosła o  godzinie 13 że, potwier­
dzają się wiadomości, iż w Madrycie sze­
reg gwardzistów cywilnych i milicjantów, 
wypowiedział się za powstańcami i hral 
udział w walkach przeciwko komunistom.

Rzęd w Walencji,
dowództwo wojskowe w Tarancon

Paryż, 8. f i . (PAT). Havas komunikuje 
z Madrytu: Z Walencji dnoszą, że członkowie 
rządu przybyli satmochodand z Madrytu. Rząd

zainstalował się w pałacu markiza Bemcarbo, 
gdzie niezwłocznie zebrała się rada ministrów, 
która ogłosiła deklarację zapowiadającą dal­
szą walkę i tłumaczącą powody wyjazdu z Ma 
rrytu,

Londyn, 8. 11. (PAT). Agencja Reutera do 
nosi z Lizbony, że naczelne dowództwo wojsk 
rządowych ewakuowano do miasta Tarancon
w prowincji Cuenca. Gen. Rosas, dowódca 
wojsk rządowych na froncie madryckim, pozo 
staje jeszcze w stolicy. Komitet przywódców 
partyj politycznych i organlzacyj robotniczych 
również przeniósł się do Tarancon,

Kiedy Anglia i Francja 
uzna rząd gen. Franco?
Berlin, 8. 11. (PAT). W dzisiejszym wie 

cznmym wydaniu paryski korespondent. 
„Berliner Tagebla,tt“ donosi rzekomo zc żró 
deł miarodajnych: Quai d‘ Orsay i Foreign 
Office zawarły, wczoraj porozumienie, we­
dług którego rząd francuski i angielski nie 
będą uważały zdobycia Madrytu przez gen.

4 nagrody miasta stoi. Warszawy
Sąd konkursowy nagrody naukowej m. st. 

Warszawy uchwalił nadać nagrodę prof. wy­
działu mechanicznego Politechnik' Warszaw­
skiej, Czesławowi Witoszyńskiemu, detekto­
rowi i twórcy Instytutu Aerodynamicznego.

Sąd konkursowy nagrody literackiej uch w® 
lił nadać tę nagrodę poecie młodego pokole­
nia Romanowi Knlonieckiemu.

Sądy konkursowe przyznały nagrodę pla­
styczną p Ignacemu Łopieńskiemu, należące­
mu do najstarszego pokolenia artystów grafi­
ków i nagrodę muzyczną p. Adamowi Wie­
niawskiemu.

DZENNIKARZL BUŁGARSCY 
W WARSZAWIE.

Warszawa, 8. 11. (PAT) W sobotę o g. 20 
w hotelu Europejskim naczelnik wydz. pra 
sowego M. S. Z. p. Skiwski podejmował 
obiadem dziennikarzy bułgarskich wraz z 
małżonkami. W czasie obiadu pan naczel­
nik Skiwski wzniósł toast na cześć króla 
Borysa III i Bułgarii. Odpowiedział toastem 
na cześć Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej zastępca naczelnika jkydziału praso­
wego w bułgarskim M. S. Z. p. Andrejew.

Illn. Dccft przybył do Londynu
Londyn, 8. 11. (PAT). Na spotkanie mini­

stra Becka wyjechał do portu Dover z ramie­
nia rzariJu brytjjskiego zastępca szefa proto- 
kułu major Orakshaw. Z ramienia ambasady 
polskiej powitał ministra Becka w J)ovev 
pierwszy sekretarz ambasady płk. Michałow­
ski, W Londynie na dworcu. Victoia witali poi 
skiego ministra spraw zagamiczmych minister 
Eden, ambasador R. P. i pani Raczyńska wraz 
z personelem ambasady, konsul generalny 
Poznański z personelem konsulatu, przedsta­
wiciele innych placówek polskich w Londy­
nie oraz delegacje tutejszej kolonii polskiej. 
Po przedstawieniu delegatów polonii londyń­
skiej goście polscy odjechali do zarezerwowa­
nych apartamentów w specjalnych samocho­
dach, oddanych do dyspozycji przybyłych 
przez rząd brytyjski i ozdobionych chorągiew 
kami o barwach polskich. Min. Beck z małżon­
ką i towarzyszącymi mu osobami zamieszkali

jako goście rządu Jego Królewskiej Mości w 
hotelu Claridge, Bo osoby ministra Becka na 
czas jego pobytu w Londynie przydizieleni zo 
stali mjr. Cranfcshaw z prołokułu dyplomatycz 
uego i jeden z sekretarzy ministra Edena Ro­
bin Hankey z Foreign O fioe.

Ks. CoughUn zaprzestaje działalności 
politycznej

Detroit 8. 11. (PAT), Na skutek zwyoię 
stwa wyborczego Roosevelta, ks. Coughliu, 
przeciwnie polityki prezydenta oznajmił, 
że kierowane przez niego stronnictwo unii 
narodowej zawiesza swą działalność. Ks 
Goughlin zaprzestaje również wszelkiej dzia j Szeligi
ludności politycznej.

Zjazd Związku Rezerwistów
w Warszawie

Warszawa, 8. 11. (PAT). Dziś odbył się 
w Warszawie zjazd delegatów Związku Re­
zerwistów' i Rodziny Rezerwistów z całej Pol­
ski. Po nabożeństwie uroczystości zjazdowe 
rozpoczęły się o godz. 10 30 w sali Raay Miej­
skiej. Na otwarcie zjazdu przybyli członkowie 
rządu z p. min. spraw wojskowych gem dywi­
zji T. Kasprzyckim na czele, przedstawiciele 
Senatu. Sejmu, władz państwowych i samorzą 
dowych oraz uczestnicy zjazdu.

Zjazd zagaił prezes zarządu główni ego p. 
min. M. Zymdram-Kościałkowisiu. Po wybra­
niu prezydium odbył się uroczysty hołd pole­
głym hetmanom i wodzom narodu, zakończo­
ny uroczystym ąpelem ku tipi marsz. Piłsud­
skiego.

Po apelu wygłosili przemówienia: p. min. 
spraw wojsk. gen. Kasprzycki, prezes fede­
racji Związku O. O. gen. Górecki oraz p. min. 
M Koścralkowski. Po przerwie delegaci Zw. 
Rez. złożyli wieńce na grobie Nieznanego Żoł­
nierza i u stóp pałacu belwederskiego.

Po otwarciu zjazdu rozpoczęły się obrady 
delegatów' i delegatek Z F. i R. P. Sprawo­
zdanie z działalności komendy głównej wy­
głosił gen. Dąbkowski. Sprawozdanie z 2-let- 
niej działalności Zarz. gł. poseł Walewski. 
Sprawozdanie z działalność’ R. R. wygłosiła 
p. gen. Berbecka.

Wisia — Cracovia 3 :2  (2 :?)
Przy przepięknej pogodzie, w obecności 

ponad 5 tysięcy widzów, rozegrano na boisku 
Wisły zawody dwóch starych rywali kirakow- 
sKich, które tym razem przyniosły zwycięstwo 
czerwonym. Zespoły wystąpiły do wołki o nie 
oficjalny tytuł mistrza Krakowa, a sam prze­
bieg gry miał być sprawdzianem i przeglą­
dem sil rywali. Obydwie drużyny walczyły 
bardzo ambitnie i po dżenłelmeńsku, to też 
mecz ten był pouazem pięknej naprawdę gry.

Bramki, strzelili dla Wisły: Artur (2) i 
Szewczyk (1), dla Cracoyii: Szeliga i Korba*. 
Na wyróżnienie zasługują u białoczerwonych: 
Pająk, Żiżka, Góra i doskonały Korbas oraz 

Z Wisły: Jezierski. Gierczyńsfci, Na­
tanek, Szewczyk i Gracz. Sędziował p. Słay - J  
kowski — słabo.
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(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na­

rodu" Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te­
lefon nr. 118-11).

ZJAZD POSŁÓW I SENATORÓW ROLNI
KAW. W dniu 14 bm. o godz. 11 odbędzie się 
■w Lwowekiej Izbie Rolniczej zjazd sekcji spe­
cjalnej Kola Rolników Sejmu i Senatu dla 
omówienia spraw dotyczących ziem wschod­
nich.

POŚWIĘCENIE NOWEGO ZBIORNIKA wo­
dociągowego o pojemności 12 tysięcy metrów 
sześć, odibyło się w sobotę w obecności prc- 
■ydaum miasta i licznego grona za prósz ornych 
pości. Aktu poświęcenia dokonał ks. dr. prof. 
Szydelski. Nowy zbiornik, klórego budowę 
rozpoczęto w r. 1935 znajduje się przy końcu 
ulky Zielonej i obejmuje dwie odrębne ko­
mory. Kosizt budowy wyniósł 370 tysięcy zł.

TURYSTYKA WE LWOWIE. W ciągu bie 
tac,ego roku przyjechało do Lwowa 31.815 tu­
rystów. Z liczby tej 24.447 osób przewieziono 
pociągami popularnymi, zaś 7.368 osób korzy­
stało z indywidualnych zniżek kolejowych.

OPIECZĘTOWANIE UKRAIŃSKIEJ 3>RU 
KARNI. Komisja sanitarna Zarządu miejskie­
go opieozętowala drukarnię ukraińską „Wikto 
ria“ przy ul. Trzeciego Maja. W drukarni tej 
drukowany był dziennik „Ukraiński Wisty11, 
który przeniósł sdę tam po uprzednim zam­
knięciu przez Magistrat drukami ,,Słowo11, 
również ukraińskiej.

EKSHUMACJA ZWŁOK. Przed paru dnia­
mi donosiliśmy o zagadkowej śmierci śp. i ni. 
Kozakiewicza skutkiem zatrucia gazem świetl 
Ttym. W związku z tym odbyła się wczoraj na 
zarządzenie właldz sądowych na cmentarzu 
Łyczakowskim ekshumacja zwłok zmarłego, 
ma temat śmierci którego krążą rozmaite po­
głoski.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Zamieszkała w 
barakach miejskich przy ul. Pełtewnej 43-let- 
nia Michalina Dorosz usiłowała otmć się wo­
rana! em. Przewieziono ją dlo szpitala.

ZAGINĘLI. Ze schroniska dla nieletnich 
w Zamarstynowie zbiegł 13-letni Mieczysław 
Zieliński. Jeszcze dnia 1 bm. wydalił się z do 
mu 15-letnd Niklewicz i dotychczas nie« daje 
znaku życia. Wreszcie ze Zakładu dla umysło­
wo chorych w Kulparkowie zbiegli dwaj pa­
cjenci: 18-letni Ryszard Gfet i 25-1 etni Kazi­
mierz Wjśndeypgki.

 ooooo---------
TEATR WIELKI.

Poniedziałek godz. 7.30: „Pigm aliou 
POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA.

Poniedziałek godz. 7.30: „Nasi za granirą".
REPERTUAR KfN LWOWSKICH

APOLLO: „Ich troje".
ATLANTIC: „Pan z milionami".
CASINO: „Ada, to nie wypada".
CHIMERA: „Król burleski".
UCIECHA: „Siostra Marta jest gzpii-u - r  „raz 

rew ia.
PA X: „D awid Copperlield".
GRAŻYNA: „W iedeń szaleje".
KOPERNIK: „B łękitna parada".
MUZA: „Załoga".
MIRAŻ: „Foltes B ergere".
FALACE: „Trędow ata".
PAN: „Rotm istrz von W erlfen".
RAJ: „Księżniczka czardacza".
ŚW IT: „Jadzia".
STYLOWY: „Mały król" i rewia.
TON: „Robin Hood z Eldorado".

—0f)0—
Z TEATRU WIELKIEGO. Dziś w penie 

dziiłek [nieodwołalnie po raz ostatni do­
skonała komedia B. Shawte „Pigmalion1* w 
premierowej obsadzie.

POWSZ. TEATR ŻOŁNIERZA występu 
je we wtorek z premierą niezwykle cieka­
wej sztuki J. Jarem-Mirskiego: „Kapitan
5ztom“.

ZNIŻKI 30 PROCENTOWE. Administi a 
©ja Teatru Wielkiego wydała nową serję 
zńiżok 30-procentowych, dających nabyw­
com znaczne korzyści.

Zjazd L. 0. P? P. we Lwowie
W sali konferencyjnej Dyrekcji Kolejo 

wej odbył się onegdaj zjazd sekretarzy i 
skarbtników Obwodów row-iatowych L . O. 
P. P. wschodniej części województwa lwów 
•kiego. Zjazdowi przewodniczył inspektor 
Pakos z Lwowskiego Obwodu Miejskiego 
L. O. P. F. Referaty wygłosili dyr. Tigor 
na temat: „Czynnik społeczny w pracy L. 
0. P. P.11, oraz „Charakterystyka prac Ob­
wodów i wskazalnia na przyszłość1', a za-st.

Od wtorku dnia 3 listopada br. w kinoteatrze „APOLLO"
Największy film ostatnich lat dziesięciu! Potężny film egzotyczny, który zdobył rekordowy 

powodzenia „PO D  DWIEMA FLAGAMI*4 rii-.f.1?;:
wzruszająca sw ą praw dą życiową! W spaniałe sceny! Najw iększa wystawa! Tysiące statystów ! 
Najdroższy film Ameryki! Najwyższa k lasa artyzm u! Fascynująca fabuła! Reż.: jeden z naj­
znakomitszych film owców  doby obecnej, genialny FRANK LLOYD. W roi. głów .: największe 
sławy Holloywoodu CLAUDETTE COLBERT, VICTOR MC LAGLEN, ROSALIND RUSSEL, RO­

NALD COLMAN. Pamiętajcie! Zobaczycie najlepszy tw ór filmowy na3zej epoki!

Kronika krakowska

Uroczyste zakończenie m Zjazdu
Prawników Polskich

Po trzydniowych obradach w Katowi­
cach uczestnicy III Ogólnopolskiego Zjazdu 
Prawników, w liczbie około 500 osób, przy 
byli w niedzielę o godzinie 9.45, specjal­
nym pociągiem z Katon ie do Krakowa. Na

nlonio recepeyj 
władz i Uniwer

dworcu powitani zostali w 
nym. przez reprezentantów 
sytet-u Jagiellońskiego.

Z dworca goście udali się do auli Uniw 
•Tag. ma uroczyste zamknięcie Zjazdu. Z ra­
mienia władz wzięli w nim udział: minister 
Grabowski, marszałek Car, prezes Sądu 
Najwyższego Supinski, prezes Najw. Tryb. 
Administracyjnego Heiczyński, wicewoj. dr 
Małaszyński, rektor U. J. prof. dr Szafer, 
prez. Kaplicki, ks. rektor prOf. K. Michal­
ski i inni. Aula była wypełniona po brzegi 
uczestnikami. Po zagajeniu obrad przez pre

zesa Fleszyńskiego, Zjazd powitał rektor 
U. J. prof. dr. Szafer, wyrażajae radość, żc 
ostatnie posiedzenie odbywa się w murach 
najstarszego uniwersytetu w Polsce, który 
posiada najstarszy wydział prawniczy. Na­
stępnie przemawiał dziekan Wydziału praw 
niczego U. .T. prol, Kłodziński, po czym 
prof. U. J. dr. Gołąb wygłosił referat p. t.: 
„Dług i odpowiedzialność11. Obrady zakoń­
czyły przemówienia pożegnalne.

Około godziny 13 uczestnicy Zjazdu 
udali się na Wawel, gdzie na sarkofagu 
marsz. Piłsudskiego złożyli wieniec. Dni 
gi wieniec złożył min. Grabowski.

W godzinach popołudniowych prez. Ka 
plicki podejmował prawników czarną kawą 
w salach Starego Teatru.

—OQO—

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A N D  A “  Sw. Gertrudy 5
W yświetla dziś — Gigantyczne arcydzieło, które jest chlubą pródukcji am erykańskiej — Naj’ 
większy film, jaki kiedykolw iek zrealizow ano w Hollywood. —■- G enialna realizacja reżysera 

ROBERTA Z. LEONARDA tw órcy filmu. Melodie w ielkiego m iasta

Król kobiet
Emocjonujący dram at z życia najgroźniejszego człowieka Ameryki FLORENCE ŻIEGFIELDA 
tw órcy słynnych „ZIEGFIELD FOLL1ES — W rolach głównych WILIAM POWELL — MYRNA 
LOY — LUIZA RAINER — FRANK MORGAN — Milionowa w ystaw a — Podziw w zbudzające 
rewie — D ram at trzym ający w napięciu — Porywająca m uzyka — Film , k tóry  się ogląda nie 
raz, lecz kilka razy — Ze względu na długość film u początek sesnsów  w dnie pow szednie 

o godzinie 4.30, 7, i 9.30 w niedzielę i św ięta o godzinie 2.30

Poświęcenie n  Sklepu Chrzęść. 
Bazaru Odzieżowego w Krakowie

Jednym z najskuteczniejszych sposo­
bów walki o t. zw. ..drugą niepodległość11 
Polski, czyli niezależność gospodarczą jest 
przede wszystkim całkowite unarodowie­
nie handlu polskiego: Taika właśnie walka 
spotyka się w społeczeństwie naszym nie 
tylko z coraz to większym zrozumielnietn i 
poparciem, ale. co jest najważniejsze, po 
czyna się dzięki temu rozszerzać 1 osiąga 
pożądane rezultaty. Dzięki inicjatywie 
„Chrzęść. Frontu Gospodarczego'1 powstał 
w zeszłym roku w Krakowie przy ul. Szcze 
pańskiej 0. Chrześcijański Bazar Odzieżowy 
a wczoraj o godzinie 11 nas tarć ło uroczy 
ste otwarcie drugiego sklepu Chrzęść. Ba­
zaru Odzież,, przy ul. Floriańskiej 10, I p. 
Poświęcdnia lokalu w obecności ckoło 60 
osób spośród przedstawicieli handlu, orga- 
nizacyj chrześcijańskich i prasy, dokonał 
ks. dr Machay, który następnie w kilku 
słowach podniósł znaczenie i niezwykle do 
niosły cel takich właśnie placówek dążą­
cych do wyrwania naszego handlu z rąk

dyrektora Willmann na temat: „Dorobek
L. 0. P. P,“ z uwzględnieniem prac lwow­
skiego Okręgu Wojewódzkiego. W dysku­
sji nad referatem zabierali głos m. in. dr. 
Majewski. prof. Brach, óyr. Krajowski, 
Fiałkowski, dyr. Wojnarowski, dyr. Młą 
czyński. mgr. Adamko, Szajowski.

Po szerokiej dyskusji, w której poruszo 
no szereg zagadnień dotyczących metod 
pracy, potrzeb Obwodów, rozwoju prac 
lotniczych i obrony pnzeciwdotniczo-gazo- 
wej, zjazd ustalił wskazania na najbliższy 
okres i wytyczne Jo programu prac na rok 
1937. Uczestnicy zjazdu zwiedzili również 
wzorowy schron przeciwgazowy, zbudowa­
ny przez L. O. P. P. *

Od środy dnia 4 listopada w kinoteatrze „ S z t u k a * *
Uczta radości, piosenki i humoru! — N ajpiękniejszy superszlagier produkcji austryjackiei! 

Nowość!! W ystęp słynnego n a  cały św iat chóru WIENER SANGERKNABEN N o w o ś ć !!
T n ill  7 WIFnNIA“ rom antyczne życie, przygody i kariera m łodziutkich śpiewaków 

„ I w i l i  L . t f I Ł Ł J I l I M  słynnego chóru W ienner Sangerknaben — Upojne m elodie 
w iedeńskie podbijają ^erca! Wdzięk i prostota — Poezja — Artyzm — P iękna treść — Malo­
wnicze tło — W iedeń — Alpy. — Śmiech — W erwa — Zabawa — Reż.: znakom ity MAKS 
NEUFELD — tw órca „CSIB1* — W roi. g ł : obok m łodych śpiewaków, asy film u wiedeńskiego 
JULIA JANSSEN — OTTO HARTMAN — HANS OLDEN i uow oodkryty ta len t cudow ny za­
chwycający Toni — Film  powyższy jest czemś nowym i oryginalnym  w św iatow ej produkcji

filmowej.

obcych. Z kolei wygłosił krótki o przemó­
wienie prezes Chrzęść. Bazaru Odzież., p 
Sikora, który wyraził nadzieję, te  tak, jak 
sklep przy ul Szczepańskiej cieszy się bar 
dzo wielkim powodzeniem, z pewnością i no 
wootwarty znajdzie w katolickim społeczeń 
stwie Krakowa szerokie poparcie. Zakoń­
czył apelem do zebranych o szerzenie zro­
zumienia konieczności popierania handlu 
katolickiego i słowami pełnymi wiary, że 
wkrótce będziemy świadkami, jak wszyst­
kie najważniejsze branże handlu krakow­
skiego znajdą się w rękach naszych. Uro­
czystość zakończono składaniem życzeń po 
myślności na ręce p. prezesa Sikory.

Do których miejscowości
można telefonować przez całq dobę
Ostatnio władze pocztowe krakowskie 

rozszerzyły służbę w dziale telefonicznym 
na stałe (służba nieprzerwana dzień i noc) 
w urzędach pocztowych 1) Bochnia. 2) Brz© 
sko, 3) Dąbrowa k. Tarnowa, 4) Dębica, 5) 
Gorlice, 6) Limanowa, 7) Mielec, 8) Myśle­
nice, 9) Nowy Targ, 10) Ropczyce, 11) Wa­
dowice, 12) Żywiec, oraz zaprowadziły 
służbę do północy (od 7 do 24) w urzędach: 
Busko Zdrój, Miechów (miasto), Pińczów 
i Włoszczowa.

Zderzenie rowerzysty z autobusem
W iniedzielę w godzinach popołudnio­

wych, na uL Szpitalnej, naprzeciw Teatru 
Miejskiego w nieustalonych nanazie oko­
licznościach przyszło do zderzenia przejeż­
dżającego na rowerze 21 letniego Eugenio 
sza Budysia, z Krzeszowic, z opuszczają­
cym dworzec autobusem. Skutki zderzenia 
były dla rowerzysty fatalne. Runął ojn na 
jezdnię i doznał licznych potłuczeń, a. poza 
tym zdarcia rozległego płatu skóry z cza­
szki. Budysia przewiozło Pogotowie Ratun 
kowe do szpitala.

Teoretyczny kurs pilotarzu w Krakowie
Aeroklub Krakowski łącznie z Ośrod­

kiem P. W. Lotn. unuchamia w grudniu br.
teoretyczny kurs pilotażu, po ukończeniu 
którego absolwenci będą mogli w okresie 
wiosennym 1937 wyszkolić się w lataniu 
praktycznie. Kandydaci w wieku przed­
poborowym -od ukończonych lat 17 będa 
wyszkoleni bezpłatnie, inni. tak mężczyźni 
jak i kobiety do lat 40. za odpowiednią opla 
tą. Wymagane są dobre warunki zdrowia 
i ukończenie kursu szybowcowego. Zgło­
szenia kandydatów na kurs teoretyczny 'oę

L I S T O P A D .
9. Poniedziałek. Św. Teodora Męcz.

Wschód słońca 6.4B, zachód 15.54.
Długość dnia 9 godzin ł 9 min.

10. W torek. Św. A ndrzeja z Awel.
Wschód słońca 6.47, zachód 15.52 
Długość dnia 9 godzin ł 6 min.

IZBA PRZEMYSŁOWO - HANDLOWA w
Krakowie zwraca się z apelem do P. T. Ku- 
piectwa o zamknięcie sklepów w dniu Świę­
ta Niepodległości 11 bm. w godzinach między 
9 a 11 przed południem.

GDY ZŁODZIEJ UDAJE KLIENTA.
Onegdaj między godziną 17.30, a 18 w 
sklepie Michała Palki, przy ul. św. Filipa, 
nieznany sprawca skradł w czasie kupna 
lisy srebrne i kilka skórek futrzanych, ogól 
nej wartości 1.250 zł.

ARESZTOWANIE OSZUSTA MATRY­
MONIALNEGO. Kurleto Jan, lat 22 bez za 
jęcia i miejsca zamieszkania, został zatrzy­
mamy pnzez organa P. P„ za oszustwo, po­
pełnione przez wyłudzenie pieniędzy pod 
przyrzeczeniem małżeństwa od Anny Corel 
służącej Bocheńska 5.

_  *  _
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
WŚRÓD KSIĄŻEK I CZASOPISM GEO­

GRAFICZNYCH. Na powyższy temat mówił 
będiziie we wtorek 10 bm. na zebraniu Zrzesz© 
nia Pol. Nauczycieli Geografii w Instytucie 
Geograf., Grodzica 64, wizytator K. Bzowski. 
Początek o godz. 19. Goście mile widziani.

„O ANALIZIE CHEMICZNEJ PROMIE- 
NIAMI ROENTGENA11. We wtorek 10 bm. od­
będzie się zebranie Krak. Oddziału Polskiego 
Tow. Przyrodników im. Kopernika w Zakła­
dzie Mineralogicznym U. J. przy ul. Gołębiej
11, z odczytem doc. dr. L. Chrobaka: ,,0 ana­
lizie chemicznej promieniami roentgenowskir 
mi“ (z pokazami). Początek o godz. 18,15. —« 
Goście mile widziani.

 oo---------
TEATRY I KINA KRAKOWSKU.

Teatr m. im. J. Słowackiego. 
Poniedziałek: Wieczorem przedstaw ienia nie 

będzie.
W torek: „Tragedia o polskim Scylurusle".
ŚW IT: „Mały Lord".
WANDJ : „K ról kobiet".
APOLLO: „Pod dw iem a flagam i".
SZTUKA: „Toni z W iednia".
UCIECHA: „W ierna rzeka".
STELLA: „Pieśń miłości" (K iepura). 
PROMIEŃ- „amtony A dwers" 
a DRIA: „W blasku słońca" z J. K iepurą. 
BAGATELA: „Mężowie do wyboru" oraz r»< 

wia pt. „Z uśmiechem na ustach".
DOM ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 9 b. m .ł 

„Szaleńcy" (My I B rygada).

di
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. —

Dzisiaj w poniedziałek z powodu przedsta* 
wienia dla młodzieży knaik. szkół średnich, 
oraz próby generalnej z jutrzejszej premier] 
„Mrówek11 M. J asnorzewskie j, wieozoreB. 
przedstawienia nie będlzde.

„TRAGEDIA O POLSKIM SCYLURUSIB* 
J. Jurkowskiego w transkrypcji A. E. Balic­
kiego dana będzie w środę, na uroczystym 
przedstawieniu w dniu Święte Niepodległości 
11 bm. — Bilety dla władz i urzędów rezer­
wowane będą do wtorku dln. 10 bm. włąomie, 
Niewyikupdone w tym termiitnie bilety zostaną 
oddane do sprzedaży.

IMRE UNGAR W STARYM TEATRZE. —. 
Światowej sławy niewidomy piamteta-wirtuoe, 
który wybitną muzykalnością, wyborną tech­
niką i nadzwyczajną interpretacją zachwyca 
zawsze słuchaczy, wystąpi z jedynym koncer­
tem w niedzielę, 15 bm. w Starym Teatrze.

Ż ądajcie „Głosu Narodu"  
w e w szystk ich  k aw iarn iach  
restau racjach , w  u rzęd ach  
pocztow ych i na dw orcach  
k o lejow ych !

D w a  r a z y  d a j e ,  
f et o s z y b k o  d a j e !  

S k ł a d a j c i e  jak 
najrychlej ofiary  
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych. 

Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Z i m o w a .

dą przyjinowajne w Aeroklubie Krakow.-kitn 
dlo dnia 20 bm., codziennie od godz. 17.30 
do 18, ul. Basztowa 10 parter.



Nt r# i „GŁOS NARODU" z dnia 9 listopada 1938 Sir. 8

Policjant zastrzelił 
w obronie własnej napastnika

We w*i W ołkowszczysaia, pow. mołodec- 
k io  ̂u woj. wileński “go starszy -posterunkowy 
I'. ( łaciński, eskortujący 2 aresztowanych do 
racji kolejowej Olechnowioe, spotka! po dro­
dze furmankę, na której znajdowało się ozte- 
v c podejrzanych osobników. Posterunkowy 
rkwictlil ich latarką elektryczną, i zauważył. I 
żf jeden z jadących trzymał w ręku pistolet. 
<Ply policjant wezwał jadących do zatrzyma­
nia się i oddania broni, wówczas rzucili się  oni 
na posterunkow ego, usiłując odebrać mu ka­
rabin. Chęciński w ohronie własnej użył bro­
ni. zabijając jednego % napastników  P. Czer­
niaw skiego. Pozostałych 3 osobników nadal 
nacierało na posterunkowego i dopiero przy 
pomocy woźnicy awanturników zatrzymano. 
Są to: Stefan Czerniawski, J. Pa^vłota i B. Bog- 
darowitfz.

«—ooo—
Insygnia koronacyjne dla królowej 

Polskiego Morza
Swego czasu, wielkie wzburzenie opinii 

publicznej' w j wolało zuchwałe świętokradz­
two w kościele w Swarzewie pod Puckiem, 
frfiarą świętokradztwa padła cudowna sta­
tua Matki Boskiej, zwana przez lud Królową 
Polskiego Morza i Opiekunką Rybaków. Po­
bożny lud kaszubski urządził zbiórkę na 
ufundowanie nowych klejnotów koronnych 
dla ogołoconej z insygniów cudowmej Ma­
donny, które wykonane zostały według pro­
jektu artysty-snycerza Tyrały z Poznania. 
Insygnia składają się z dostosowanej do epo 
ki (gotyk) korony dla Matki Boskiej, mniej­
szej korony dla Dziecietka Jezus i berła. 
Koronacja cudownej statuy nastąp: w limie 
przyszłego roku.

Kino „ S W I T “  Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.
Od pĄ tku, dn ia  16 listopada 1936 roku — Arcydzieło filmowe najwyższej klasy — N ajw viszy 
wyraz artyzm u! — N ajpotężniejsza skala uczuć! — Według rozgłośnej powieści F R A N  C E S

HODGSON BURNETTA

Mały Lord Fauntleroy
„D awida C operfielda" miody genialny Freddie Bartholomew w otoczeniu w ybitnych ar­

tystów  „UNITED ARTIST“. — W program ie kanitalna grote-ka kolorowa p. t

„STRASZNY SEN“
Przedstaw ienia codziennie o godzinie 5 7 i 9. — W niedziele od godziny 3-ciej po południu

i f t a d i o .

Międzynarodowy kongres radiofonii 
szkolnej

W dn. 10—12 grudnia rb. odbędzie się 
w Waszyngtonie pod przewodnictwem pre­
zesa amerykańskiej Rady Wychowawczej 
międzynarodowy kongres, poświecony spra­
wom wj chowania i kształcenia prze-/, radio. 
Na kongresie omawiane będą m. in. nast. 
zagadnienia: odpowiedziauośe społeczna w 
dziedzinie nadawania radiowego!! radio jako

Premiera „H a lk i"  w Berlinie
]>ata premiery „Halki“ w państwowej 

operze berlińskiej została ostatecznie usta­
lona na 15 listopada. Według iinformacyi 
„Towarzystwa Szerzenia. Sztuki Polskiej 
Wśród Óbcych‘‘, insced izator gen. Strohm 
oraz dyrygenf L. Blech dokładiaja wśzeIMch 
starań, aby przedstawienie stało pod każ­
dym względem na nąjwyższym poziomie ar­
tystycznym. Poszczególne partie śpiewają 
znakomici śpiewacy (niemieccy.

najw yższym  punkcie  m iasta  i liczy  około 5000 
mtr*. W  now ym  b u d y n k u  pow stan ie  szereg  
stud iów  oraz lokale  b iurow e. P rzew idu je  się 
ponad to  zupełną m odern izację  do tychczasow ej 
a p a ra tu ry  s tac ji n adaw czej w  Łodzi oraz ewt.1. 
w zm ocnienie o k ilk a  k ilow atów  dotychcz-sow ej 
m o ry  stac ji.

„IDEAŁ WŁADCY W Dń WNEJ POLSCE".
Cykl p rc lek cy j rad iow ych  ..Pod znakiem  n a ­
p raw y  R zeczypospo lite j11 zazna jam ia  ra d io s łu ­
chaczy  7, n a jw ażn ie jszym i próbam i i p ro jek tam i
re fo rm y  państw ow o spo łecznej w Polscie. w y­

k u w a n y m i przez szereg  dzia łaczy  i p isa rzy  pol- 
z ja w is k o  sp o łe c z n e  : k u l tu r a ln e ,  ra d io fo n ia  j .«.ii jcj1 0ą  czasi] O stro roga .M o d rzew sk ieg o  i S kar 
a m e rw c a n s k a , k s z ta łc ą c a  Pola r a d ia  w  b ta - ir r j  ,l7 j>0. (]n j' /lyisijti.A.e. P re lek c ja  p. t.. ..Ideał 
u a c h  Z je d n ., nola r a d io fo n ii  w  d e m o k ia c j i j  w ja(j Cy  w  (lawfiłOJt P o ls -e " . k tó rą  w yg łosi dn.
a m e r y k a ń s k ie j ,  p o s tę p y  techn iczn ie  r a d jo f o - j9 i is to p ^ j a 0 ffoą 7 17.00 dr. J .  Skoczek zo-
n h . b rązu je  słuchaczom  pogląd na  prob lem  silnej

w ładzy  w czasach  P olsk i sz lacheck iej.
  -o -o -----

Programy stacyj radiowych
W TOREk. DNIA 10-go LISTOPADA 1930.

Proęram ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ran­
ne wstaia zorze"; 6.33 Gimnastyka; 6.50 Muzyka 
z płyt; 7.15 Dziennik poranny; 7.25 Programy lo ­
kalne; 8 Audycia dla szkól: 8.10—11.30 Przerwa; 
11 30 Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z K rakow a; 12.03 K oncert sekstetu : 12.40 P ro ­
gram y lokalne: 12.50 Dziennik południowy; 14.45 
Transm isja z Zamku K rólewskiego w W arszawie 
uroczystości w ręczenia buławy m arszałkow skiej

NOWA RADIOSTACJA W LODZI. P. R a ­
dio obecnie rea lizu je  sw ój p lan p rac  in w esty ­
cy jnych , k tó ry  p rzew idu je  bądź w zm ocnienie 
is tn ie ją c y c h  s ta cy j nadaw czych  bądź też w y ­
posażen ie  ich w specja lne  gm achy  p rzy s to so w a­
n e  do po trzeb  rad ia . W e w rześn iu  w zm ocnio­
no dotychczasow ą. 10 k ilo w a to w ą  stac ję  lw ów  
sk ą  do 50 kw ., w  bieżącym  tygodn iu  z tą  samą. 
energią, zaczęła  p racow ać  s ta c ja  w ileńska, —  
W  K ato w icach  rozpoczęto  już budow ę w łasn e ­
go  gm actiu  d la  R ozgłośni K ato w ick ie j P o lsk ie ­
go R ad ia . G m ach ten będzie  p ierw szym  w P o l­
sce budynk iem  sk o n s tru o w an y m  stosow nie  do 
p o trzeb  rad iofonii. R ów noleg le  do budow y 
gm achu  P. R ad ia  w  K ato w icach  odbyw ać s 'ę  
pędz ie  budow a gm achu  d la  rozg łośn i P . R ad ia  
w Ł odzi, gdzie p rzy  zbiegu ulic N aru to w icza  i 

.M ate jk i —  P. R adio zakup iło  już p lac  pod  
budow ę now ej rozg łośn i. T eren  zakup iony  pod 
buidowę now ej ra d io s ta c ji zna jdu je  się w

Od piątku dnia 6 b. m. w kinoteatrze „U ciecha"
Dziś w kinie „Uciecha* reprezentacyjny film pulski najpiękniejsza 

S T E F A N A  Ż E R O M S K I E G O
pe-ła lite ra tu ry  polskiej

„Wierna rzeka" W ro lach g łów ny-h : Bańki Orwid, Mieczysław Cybul­
ski, Franciszek Brodeiewlcz. J a d . i i  A n d r z e j e w s k a ,  
K. ." inw a-S tępow skl, A. Rottar-Yarnińska, 8tanisław  
Slelafiakl, Janina Janecka, Zygmunt Chmielewski, Józef 

Węgrzyn, Jerzy R yjler, 8tanlsław Danilewicz. Reżyser: Leonard Buczkowski, Scenariusz: Anatol 8tern.

Czwarty film  jub ileuszow ego  r e p e r tm r n  „(Jeiechy**
— now ą se n sa c ją  K rsK ow n!

gen. Edw. Śmigłemu-Rydzowi; 15.20 Programy lo ­
kalne; 15.45 Wiadomości gospodarcze; godz. 18,16 
Skrzynka PKO; 1630 Polska kapela  ludowa; 17: 
Powieść m ówiona; 17.15 Koncert kam eralny ; f .  
17.45 Monolog; 18 Pogadanka ak tualna; iSlOi 
Sport wr stolicy; 18.20 Program y lokalnej 18.53 Po 
gadanka ak tualna; 19 D yskutujm y; 19.20 Lekka 
audycja muzyczna: 20 Rozmowa udr/yka ze s łu ­
chaczami rad ia ; 20.15 Transm isja z Zam ku Kró­
lew skiego w W arszaw ie; 20.45 D /im ini’; wieczor­
ny; 20.55 Pogadanka a k tu n lH : 21 Koncert orkfe- 
strjj P. R.; 22 Felieton: 22. 'ó fcjt.wkn taneczna or­
k iestry  P. R.: 23—23.30 lYotrrmny lokalne 'Pa
W arszawy, K rakow a, Lwowa.

Kraków (298.5 m). Godz. 7.25 Parę inloriuacyl; 
7.30 Muzyka poranna z p ly l: 12.40 Prosimy do ml 
krofonu; 14 Muzyka z płyt' 15.20 PM*.: 16 F elie­
ton: 18.20 Muzyka z płyt: 18.25 Skrzynka ogólna: 
18.35 Płyty; 18.45 P rogram  na dzień następny; £ 
23 Muzyka taneczna orkiestry  P R z W arszawy.

Lwów (377.4 ni). Godz. 7.25 Program ra  dzi­
siaj: 7,30 Parę informacyj; 7.35 Muzyka z płyt; g. 
12.40 Pogadanka: 14.30 Koncert życzeń: 15.20 Mu­
zyka polska z płyt: 16 Lwowskie wiadomości b ie­
żące: 18.20 Muzyka lekka z płvt;18.35 Szkic lite­
racki.

W arszaw a (1336.0 m). Godz. 7.25 P arę  inform a­
cją: 7.30 Muzyka z płyt: 12.40 SkrzvnKa rolnicza: 
15.20 Muzyka z p ły t: 16 Stolica i jej spraw y: 16.10 
Życie ku ltu ra lne  stolicy: 18.20 K oncert reklam o­
wy. 18.45 Program  na ju tro : 23—23.30 Daiszy ciąg 
muzyki tanecznej o rk iestry  P. R.

Katowice (395.8 m). Godz. 8 P ieśń poranna; g. 
6.03 Muzyka z płyt; 7.25 Wiadomości bieżące; g. 
7.30 Muzyka z. płyt; 12.40 P ogadanka- 18 Koncert 
życzeń z płyt: 13.15 Płyty: 13.58 Wiadomości gieł­
dowe; 15.20 Muzyka z płyt: 16 Lekcja polskiego; 
16.15 K oncert muzyki polskiej z płyt; 18.20 Felie­
ton: 18.30 F ragm ent z powieści; 18.45 ^ rog ram  na 
jutro.

Ratuincy bezrobotnych  
o d  z i m n a  i  g l c t f u .  

Ofiary pieniężne 
aKład t f  bakeżr na 

Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Z i m o w a .  
Ofiary w  naturze 
w  m i e j s c o w y m  
K o m i t e c i e .

r
Z prymasowskiej stolicy!

AUGUST KARDYNAŁ HLOND
Prym as Polski

JCisty pasterskie
Pierwszy list pasterski 
O Ojcu świętym  
O żyeie katolickie na Śląska 
W sprawie Roku Jubileuszowego 
W sprawie Akcji Katolickiej 
O zadaniach katolicyzmu wobec walki 

z Bogiem

O chrześci jańskie zasady życia Daństw 
O życiu parafialnem 
O ducha chrześcijańskiego w Polsce 
IV sprawie Jubileuszu Odkupienia 
7. życia Kościoła Chrystusowego 
O kościelnych sprawach majątkowych 
O katolickie zasady moralne

Cena zł. 6.50
do nabycia:

W KSIĘGARNI K R A K O W S K I E J
K raków , ul. iwJ K rzyża 13

HENRYK BORDEAUX 59

Świat wykolejonych
(Autoryzowany przekład Z. Skolimowskiej 

z francuskiego).

— Czyżby umarła? Nagle? Mow. To 
(niemożliwe. Powiedz, powiedz u-areescie.

Jakże się niepokoił, o ileż bardziej cho­
dziło mu o to życie, niż o tamto!

— Dla ciebie ojcze umarła. Gdyż to ona 
chciała otruć mamę. Trzeba żebyś to wie­
dział

Uspokojony wybuchnął śmiechom.
— Powiedziałem ci już, ie  jesteś szalo­

na. Ach, rozumiem teraz historię z proszka­
mi. Cóżeś to wymyśliła? Smaliłaś proszki, 
abym jeb nie mógł sprawdzić, a wyobrażar 
łaś sobie, że ci uwierzę na słowo! Dość już, 
Pacjenci czekają na mnie. Niech już nie bę­
dzie więcej między nami mowy o tym niedo­
rzecznym oskarżeniu, które ci ubliża. Zaka­
ł ę  ci wmcać do tego tematu. A jeśli się 
RJróżnilaś z Gisletną, to dobrze, możesz się 
"wprowadzić wraz z matką do Caen. 
1 'df idźcie stąd obie.

więc oddaliłby jo obie, aby zostać wam 
na sani z kochanką. Gdy się odwrócił, by 
R e d o  swego gabinetu ordynacyjnego, Ewe­
lina zflvllZg,0talna, tracąc wiarę w ojca, któ­
re g o  tak całym sencem kochała i podziwia­
ła, zawołała za nim.

— Ozy mama będzie żyła, czy nie, ni­
gdy ni© poślubisz panny de Ligny, ojcze, 
Ina to ci przysięgam. A nawet nie będziesz] 
jej widywał, gdyż to ją wygnasz z domu.

Odwrócił się i spiorunował ją wzrokiem.
— Miiez wreszcie.
Zniknął. Drzwi ich odgrodziły. Ewelina, 

we łzach, oparła się o te drzwi, lecz ich nie 
o twa; ła. Gdyby je otwarła, byłby się może 
odwrócił, byłby ujrzał zapłakaną córkę, był 
by może uważniej wysłuchał jej oskarżeń. 
Wrzysitko jeszcze mogło się odmiełnić. Nte- 
szczęście dopiero było w drodze. Nieszczęś­
cie możma piowstrzymae, łub zmienić jego 
kierunek. Nieszczęście to nie fatalizm. Lecz 
aby je zażegnać trzeba dobrej woli,, a. prze­
de wmystkim wiele, wiele miłości. Trzeba 
miłości, silniejszej niż śmierci, gdyż ona ni 
gdv nie wyzywa śmierci.

OSKARŻYCIELKA.

Ewelina, którą okrucieństwo ojca trafi­
ło w samo serce, nie mogąc niczego spo­
dziewać się od niego, sko.no miłość do palnny 
de lig n y  tak go zaślepiła, nie chciała stać 
dłużej przy zamkniętych drzwiach. Tyle na­
dziei pokładała w uczuciu i zaufaniu ojca! 
Jakież rozczarowanie dla niej! Nie mogła 
pojąć, jak jej zwierze/nie mogło być przyję­
te z tak pogardliwa niechęcią. Wszak należy 
wierzyć krwi swojej a nie krwi obcej. Tak 
wiele liczyła na tę rozmowę chcąc unikną-'*, 
drugiej, przykrzejszej. Lecz skoro ta druga

stała się konieczna, Ewelka inie stchórzy, 
sprowokuje ją.

Zbliżała się godzina jej egzaminów 
ustnych. Nie pójdzie do wydziału lekarskie- 
g-o. Ten dyplom, którego pragnęła, któremu 
poświęciła tyle lat, przestał ją  zajmować. 
Wiedza ją zdradzała, jak wszystko. Nie zga­
dzała się z jej obecnym niepokojem. Nie 
przedstawiała żadnych nadziei. Nie mogła 
być oparciem ani też ucieczką.

Jakie postanowienie wybrać? Istniało 
jedno, Ewelitna wiedziała, a jednak wahała 
się. Było ważne i śmiałe, lecz nieuniknione. 
Włożyła kapelusz i rękawiczki. Przed wyj 
ściem weszła na końcach palców do pokoju 
matki, która spała tak twardo, że jej nie 
usłyszała.

— Mamo, ozwabi się dziewczyna.
Nie otrzymała żadnej odpowiedzi. Tro- 

i chę niespokojna zbliżyła się do łóżka. Czy 
to ostatni proszek spowodował ten sen ta­
ki głęboki? Pani Lubert miała oddech po­
wolny i nierówny. Puls był bardzo zwolnio 
ny i tak słaby, że zaledwie mogła zliczyć 
jogo uderzenia. Zło bezwątpienia nozpoczę. 
lo swe dzieło niszczycielskie i pewne. — 
Ewelina miała ochotę obudzić chorą,, aby 
jej zaręczyć, że nie potrzebuje obawiać sio 
już niczego ze strony palnny de Ligny, gdyż 
córka przysięgła to sobie i dotrzyma przy­
sięgi za każdą cenę. Lecz w\ rzekła sio te ­
go. Pocóż niepokoić chorą.- Pochyliła się 
nad łóżkiem i szepnęła:

— Żegnaj mi, mamusiu,

Pocałowała czoło wilgotne, zimtue i pow 
tórzyła:

— Mamusiu droga, żegnaj.
W tym stanie niepięcia nerwów, zała­

mania duchowego, piiagnęła serdecznego 
słowa, który byłoby odprężyło jej inerwy, 
a tym samym, łagodząc jej podniecenie, 
byłoby może uwolniło ją od zmoyy wyko­
nania sądu. Lecz nie dostąpiła tego uko­
jenia. Nieszczęście było w drodze.

Nie chciała zaskoczyć, ani iść ma. dar­
mo. Lepiej było uprzedzić pannę de Ligny, 
aby ją zastać na pewne. Manineta, poko­
jówka której poleciła czuwać na swą pa­
nią podczas gdy ona sama będzie nieobec­
na, słyszała, jak mówiła przez telefon.

— Proszę minie połączyć z Littre 52-30,
Był to numer telefonu manny de Ligny, 

którego doktór Lubert i jego córka żądali 
tak często. Lecz nie usłyszała, rozmowy:

— To ja, Ewelina... Czy mogę zobaczyć 
się z tobą — zaraz?

Otrzymawszy odpowiedź twierdzącą, do 
dała;

— Dobrze. Już idę. Zaraz będę u cie­
bie.

Ewelina odprawiła samochód, który eze 
kał na nią, ażeby ją zawieźć na w> dział le­
karski. Pójdzie piecJiotą na ulicę Yarenues. 
Kwestia pól godziny. Przygotuje się w 
d rud ze do rozmowy, której się M .ala mimo 
zdecjdou lania. O b i wiała się jej, choć przy

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Jiobieta, dam i żucie K. TARŁOWSKA.

M. OSTRA WICKA

Co kobiety powinny sobie uświadomić!
Słyszymy stale od ludzi starszych uwa­

gi. że dawniej mężczyźni odnosili się do ko­
biet tak w towarzystwie, jak i w prywat­
nym życiu — „inaczej niż teraz/1.

Objaw tein tłómaczy się w zasadzie ła­
two. Społeczeństwo naogół demokratyzuje 
się, znika klasowość, lecz wr.az z nią wiele 
wartości które udoskonalały i upiększały 
życie ludzkie.

Stare tradycjo i wieki kultury wytworzy 
ły formy wzajemnego obcowania ludzi z 
ludźmi, — więc także pomiędzy .rgyczyz- 
ram i i kobietami.

Po wojnie światowej prawie we wszyst 
kich państwach nastąpiły przemiany spo­
łeczne. I te dotknęły stosunku mężczyzny 
do kobiety, choćby w formie dalszych zdo­
byczy emancypacji kobiecej. Ale to pociąga 
za sobą pewne następstwa.

Kobieta, która osiągnęła równouprawnie­
nie z mężczyzną i współzawodniczy z nim pra 
wie w każdej dziedzinie życia, nie może od 
r iego wwmajao sentymf-atalopgo rm  antyz- 
mu. trubadurskiej przesadnej adoracji dla 
fwej „kobiecości’.

Młodzi, których łączy często wspólna la 
wa, szkolna n. p. na uniwe.isi tecie, później 
wspólna praca zawodowa, są tymi, którzy 
tworzą odpowiednie dla nowej doby formy 
społeczne i towarzyskie, jeśli chodzi o współ 
życie mężczyzn i kobiet. Formy te różnią 
się znacznie od wersalskiej, przesadnej grze­
czności, jaką darzono nasze babki i prabab­
ki. A wynikają z przemian, które się doko­
nały w samym życiu kobiety...

Frzed kobietą otworzył się świat umy­
słowy wspólny z mężczyzną. Kobieta stała 
się czynnikiem prawdziwie twórczym w ty i , 
świerne, — ona dla której — jak pogardli­
wie mówili Niemcy — istnieją tylko „trzy 
K": „Kirche, Kiml, Kłiche“.

Za cenę prawdziwej przyjaźni z męż' 
czyzną może kobieta bez żalu rezygnować 
e owej starej galanterii" męskiej, jak i tej 

L, tajemniczości", którą dawniej przyciągała

„Złe duchy małżeństwa"
Tak zatytułowany jest jeden z rozdziałów 

nowej książki Heleny Haluschki: „W cztery 
oczy" *). Jest to w pewnym znaczeniu — dal­
szy ciąg „Adama i Ewy", o której już pisałam. 
Obie książki posia łają wspólną linię ideową, 
obie dążą do wykazania wad i błędów w cha­
rakterach mężczyzn i kobiet. Podczas, gdy 
jAjdam i Ewa" — to ludzie jeszcze wolni, mo­
gący w tern czy inny sposób ułożyć wzajem­
ne stosunki, w książce ,,W cztery oczy" wio­
dą dyskurs już tylko mąż z żoną. Ale to me 
„taka sobie" rozmówka małżeńska, wyposażo­
na w argumenty wątpliwej wartości, ozy też 
szermierka pustych słów i frazesów. Gdyby 
sięgać po 'porównania z dziadziny gospodar­
stwa domowego można by ją nazwać „gruntów, 
nym wietrzeniem" małżeńskich charakterów. 
Żadna ze stron nie jest oszczędzona. W pełnym 
świetle krytyki jakże śmieszne przedstawiają 
się wzajemne błędy, przywary, grzechy — złe 
duchy małżeństwa. A nic tak nie boli... i nie 
ponrawia, jak śmieszność. Jeszcze raz w dru­
giej swej książce, autorka daje dow ód znajo­
mości człow:eka i znajomości życia.

Najgłębsze problemy małżeńskiego pożycia 
roztrząsa z wielką intuicją, ale i z lekkością. 
Żadnych morałów, żadnych „gromów z jasne­
go nieba" na nieszczęsne głowy winnymi. Jest 
to bodaj najlepszy sposób zmuszenia czytelni 
ka do poważnego traktowania problemu mał­
żeństwa i rewizji poglądów.

Niektóre sylwetki ujemnych typów mężów 
i żon są wprost kapitalnie nakreślohe. Często 
wystarcza nawet tylko tytuł. N. p. „melancho- 
lijny kompleks cnoty".

Książka ta powinna znaleźć się w rękach 
wielu małżeństw. I tych, ktćre potrzebują ra­
dy i pomocy, i tych, które chorują na pesy­
mizm, i tych, co chcą się tylko rozerwać. Cala 
jest opromieniona czarującym humorem. ..Na­
wet i u Pana Boga — zauważa autorka — 
można w pewnym sensie dopatrywać się zmy­
słu humoru. Popatrzmy na pingwina, na pa­
pugę, na małpę, na kolibra, na rysunek pokry­
wający skórę zebry i skrzydła motyli, popatrz­
my na fantastyczne kształty storczyka! Ozyż 
można sobie wyobrazić, źe to wszystko stwo- 
szyla ponura powaga?"

Książki o takim „khrnacie" uczuciowym to­
rują drogę miłości i radości wygnanej z dzi­
siejszego życia, Z. T.

mężczyznę, aby przy bliższym poznaniu od­
słonić pustki umysłowe. Na przeszkodzie 
jednak tym nowym formom współ/voia nuż 
czyzny i kobiety stoi niepotrzebne podkre­
ślanie przez nią swe jej odrębności tam, 
gdzie tego nie potrzeba i gdzie poza tym dla 
samej kobiety przynosi bezpośrednie szko­
dy... Rozsiewanie erotycznej a tm *lery  w 
urzędzie przy pracy, gdzie koledzy bywają 
ojcami rodzin, miewa te następstwa, że się 
kobiety usuwa z posa 1...

Trzeba stanowczo więcej moralnej kar­
ności w stosunkach koleżeńskich kobiet i 
mężczyzn.

Nie należy bynajmniej uważa.- emancy­
pacji kobiet za przyczyno kryzysu małżeń­
skiego. Ten zarzut spotkać może tylko fał­
szywie pojmowaną emancypację. Wiadomo 
przecież, „e prawdziwa wolność jest zawsze 
połączona z odpowiedzialnością.

Faktem jest tylko, że głód używania 
zawojował tak mężczyznę, jak kobietę, a 
rezultat — przesycenie i poszukiwanie co­
raz to nowych podniet. Lecz. niech k-.biota 
zacznie przywracać moralną karność w pra­
cy zawodowej! Bez względu ną zdanie, iż 
mężczyzna chce, by mu się kobiety narzu­
cały... Niektórym mężczyznom to narzuca­
nie się kobiet pochlebia, lecz szacunku dla 
nich ono nie wypabia. Zwłaszcza młoda ge­
neracja mężczyzn zaczyna już tęsknić za 
kobietą moralnie czystą.

Leży więc w interesie samych kobiet, 
głównie zaś tych, które osiągnęły wyższe 
wykształcenie, aby uświadomiły sobie, 
ze — wiedza me zwalnia oa cnoty. Przeciw­
nie!

S ł u ż b a  d o m o w a
Od dłuższego już czasu tak w dodatkach Poza tym przez cały dzień ł część nocy mą.

kobiecych ukazujących się poszczególnych 
pism, jak i w czasopismach poświęconych 
specjalnie sprawom kobiecym, spotykamy 
się dość często z artykułami omawiającymi 
problem służby domowej. I  nic w tym dziw­
nego. że nasze panie tak wiele o tej spra­
wie piszą, jeśli się zważy jak wielką rolę 
odgrywa służba w gospodarstwie domowym 
i w życiu rodzinnym.

Wiele artykułów, to —- żale na służbę do 
mową. Rzadko natomiast spotykamy się 
artykułami, któreby ten problem ujmowały 
wszechstronnie i głęboko. Najistotniejszym 
czasopismem kobiecym, w którym spotyka 
my zasadnicze i ciekawi na ten temat arty­
kuły. jest „Pani Domu" — o.rgain Związku 
Parni Domu i instytutu Gospodarstwa Demo 
wego.

Problem służby domowej to przede 
wszystkim poważny i głęboki problem spo­
łeczny. Zawodem tym objęta jest wielka 
armia kobiet. Statystyka wykazuje, że na 
terenie samego województwa ■warszawskie­
go zarobkowo w gospodarstwach domo 
wych zatrudnionych jest około 70 tys. ko­
biet. Aczkolwiek nie posiadamy cyfr dla ca 
lego terytorium Rzeczypospolitej, to nawet 
ta jedna — daje nam wyobrażenie o liczeb­
ności tego zawodu. Nie ulega wątpliwości, 
że zawród służby domowej jest wśród za- 
wodów, w których zatrudnione są kobiety 
— najliczniejszy.

Jakież jest położenie tej grupy zawodo­
wej? W ankietach podejmowanych przez or­
ganizacje służby domowej spotyka się naj­
częściej następujące naczekania:

1) Nieokreślony czas piacy. Pracownice 
domowe na podstawie utartego prawa zwy­
czajowego korzystają tylko co druga nie­
dzielę (i to nie zawsze) z t. zw. wychodnego,

K ino „P’ROHIIEN“ T. S. L. P od w ale  6 . Telefon 124-26

Zawiadamia, iż nabyło od teatru .Uciecha* prawo dalszego w yśw ietlania superfilmu najwię
kszego arcydzieła sezonu 

A  B* f a n  A H V A I * &  największej wytwórni świata WA RN E R  B R O S S  
n l l l l l U l l j  ł t U w C l  »  Skorzystajcie z ostatniej sposobności w tym sezonie
i obejrzenia areydzieła —  Przedstawienie codziennie o godz. 5, 7.30, i 9.30, w niedzielę

pierwszy sesnt o godzin ę 3-ciej popołudniu.
Codziennie o godz. 3-ej pop. w niedzielę tylko o godz. 10 i 12-tej przedp przedstawienia po 
cenach porankowych z filmu p. t. „ V a n e u a “  z udziałem najwybitniejszych artystów w y­

twórni Mitro Helen Hayes i Robertem Montgomery

Nic szpetinu naszych mieszkań
Posiadanie dobrze urządzonego mieszkania 

jest problemem o dużym znaczeniu. „Dobrze 
urządzonego" — nie w znaczeniu luksusowe­
go, z bogatymi meblami i obiciami ale w shar- 
raonizowaniu wszystkich skladmków, które 
wchodzą w pojęte łada: a więc kształt, bar­
wa, celowość.

Tym czasem mieszkanie przeciętnego pol­
skiego inteligenta jest konglome-atem tandety, 
rupiecigratwa i złego gustu. Pominąwszy to, że 
nasze wnętrza nie 'posiadają specyficznego cha­
rakteru narodowego, ani w kształcie mebla, 
ani w rodzaju i harwie tkanin (pasiaki łowi/kie 
nic wyczerpują zagadnienia)... Wprawdzie ma­
my p-ękne tkaniny Imane nadajac© się do miej­
skich wnętrz, ale dziwnie jakoś nie mogi się 
zadomowić, czy to ze względu ns wyższą cenę 
(gatunek pierwszorzędny), czy to, że ciągle 
zdradzamy upodobania do fabrycznych „gobe­
linów" albo zielono-ezerwonycih pluszów.

Nigdzie może dom nie jest otoczony taką 
pieczołowitością jak w Anglii; wpływy zewnętr2 
ne mają tam minimalne znaczenie i ,,hom“" 
angielski zachował swój poważny narodowy 
charakter. U nas panuje chaos stylów i epok.

Jeśli „los" (w postaci starszej generacji) 
obdarzył nas secesjami, pseudoludwikami i róż­
nymi „pod-mahoniann" — trudno; musimy je 
tolerować. Ale przykryjmy wstydliwi© brzydo­
tę kanap pięknymi wileńskimi narzutami, kre­
densy i stoły ozdóbmy polską ceramiką.

Nie wszystkie meble nowoczesna są ładne; 
jednak przez swe gładkie płaszczony i celo­
wość kształtów nie nużą oka jak przećUwojen- 
ne „wywijasy". W miesięczniku „Arkady" 
znajdziemy śliczne nowoczesne wzory mebli. 
Przeważnie są one zadrogie na nasze kieszenie, 
ale możemy je wykonać z tańszego materiału. 
Prootota mebla sosnowego, wykonanego sta­
rannie bedzie wykwintna w stosunku do by- 
lejakiej fomierowanej tandety.

Nałoży jeszcze wspomnieć o innej „pladze" 
naszych mieszkań, i tych najskromniejszych 
(może tych przede wszystkim) i tych wytwor­
nych: o poduszkach, makatkach i t, p. „ozdo­

bach". Można bez przesady powiedzieć, ie w 
90 proc są to rzeczy brzydkie  ̂ po/bawione 
wszelkiego sensu dekoracyjnego. Fatalne wzo­
ry, fatalny dobor barw, fatalne wykonanie, 
Całe siosy śmiesznych, wygniecionych podu­
szek zapełniają fotele i kanapy.

Nie bez winy w tolerowaniu i utwierdzaniu 
tej poduszkomanii są pisma kobiece, które aż 
nadto dostarczają wzorów, jakże często sprzecz­
n y ch  z dobrym gusrem, opatrzonych zachęcają­
cą wzmianką: „wzór niezwykle łatwy do wy­
konania". Cala seria skrzętnych pań domu 
rzuca się z pasją do haftowania — no a wy­
nik t iadomy. Kiedyś, jakaś pani zwierzyła się, 
że wyhaftowała piękną serwetę (wzór mółgt być 
poprawny): nietoieskk 'i żółte róże, obrzeżone
czerwoną nitką. Ładne kwiatki Co?

Albo te makatki — kawałki szaregc płótna 
wyszytymi naorędce kwiatami ptakami, ba- 

letnicaml. Napróżno. czytelniku szukałbyś w 
nich piękna!! jakże daleko odbiegły od swych 
pra-wzorów: cudnych wschodnich makat.

Dzięki Bogu, następuje zmierzch roakato- 
podu komand. Jedno z pism kobiecych zapo­
wiedziało, że to wszystko, co było, jest brzyd­
kie (!). Modne są poduszki z gładkich materia­
łów. Mają ibyć śliczne i eleganckie. A więc ro- 
zejrzmy się po swoim mieszkaniu i skażmy 
brzydotę na wygnanie! B T.

Praktycznie Pani radzi
aby w wigotmym mieszkaniu mieć suchą 

sól, nałoży na dno solniczki włożyć kawa­
łek. białej bibuły;

aby emaliowane lub porcelanowe naczy 
|nia i wanny nie porysować, należy myć 
szmatką umaczaną w occie.

aby legumilny, w skład której wchodzą 
jaja wystarczyło, należy wziąć tyle jaj ile 
osób. Wyjątek stanowią suflety.

aby uniknąć lez przy obieraniu cebuli 
należy obierać ją w zimlnej wodzie, lub spa- 
rzyć gorącą.

ją zajęcie;
2) Nieprzestrzeganie przez pracodawców 

prawa o urlopach;
3) Brak zabezpieczeni:, starości; obecnie 

bolączka ta częściowo została usunięta 
przez ustawę ubezpieczeniowa z 193Ć r., 
wprowadzającą ubezpieczenia na starość dla 
pracowników fizycznych. Emerytura przyz­
nawana ustawą powyższą lnie rozwiązuje 
jednak zagadnienia zabezpieczenia rt? rości.

4) Złe traktowanie ze strony praćodaw- 
czyń;

5) Zle warunki mieszkaniowe, brak opia
ki w czasie choroby a nawet pozbawienie 
pracy w razie choroby;

6) Brak Szkolenia ogólnego i zawodowe­
go;

7) Brak opieki wrazie postradania pra
cy, co jest jedną z przyczyn katastrofalne­
go stanu moralnego służby domowej i t. p.

Ogólny stąd wniosek jest nastąpujący: 
służba domowa jest naogół niezadowolona 
ze swego położenia.

Z obecnego stanu rzeczy nie są również 
zadowoleni chlebodawcy. Stanowisko pra- 
oowlnicy domowej jest stanowiskiem spe­
cjalnym. Wchodzi ona niejako do rodziny 
swego pracodawcy. Obcuje z nia Zna prze­
ważni© wiele jej tajemnic. Stąd leż dla pra 
codawcy Inajwaóni ejszą rolę grają często 
nie tyle kwalifikacje zawodowe, ile osobi­
ste: charakter i poziom moralny

Tymczasem sian ten jest wręcz kata­
strofalny! A główna przyczyna leży: w bra­
ku ustawowego uregulowania waimilnków 
pracy i w braku społecznej opieki nad tym 
zawodem.

Ten wielki zawód, jaką tworzy służba 
domowa, nie posiada ustawy, prawa, któ- 
reby unormowało warunki pracy, warunki 
zresztą bardzo specyficzlne. I może to od­
strasza ustawodawcę... Tym nie mniej spra 
wa jest' paląca i domaga sic rozwiązania.

Częściowo przynajmniej tym brakom 
chcą zaradzić organizacje zawodowe służby 
domowej. Praca ta na ogół nie jest jednak' 
postawiona na odpowiednim poziomie. O ile 
katolickie organizacje zawodowe starają 
się iprawy służby domowej wszechstronnie 
ujmować, to socjalistyczne — wprowadzają 
zupełna demoralizację w ie  stosunki. Roz­
wiązywanie konfliktów między pracodaw­
cami a służbą domową może być dokony­
wane tylko na płaszczyźnie z-uzumienla 
wspólnych interesów i zaufania. Nigdy na 
nienawiści, bo ta  w stosunkach społecz­
nych jest elementem destrukcyjnym.

Problem służby domowej w Polsce —- 
to poważna kwestia społeczna, która wiel­
kim głosem wola o reformę. T pracujmy, aby 
tę reformę przyśpieszyć. Zyska na tym i 
służba domowa i pracodawcy. Nie przyśpie­
szymy jedlnak reformy biadaniem i... narze 
kaniem; pan domu na służące i odwrotnie. 
Sprawia jest poważna i bardzo trudna. Wy­
maga więc poważnych i głębokich studiów.

Aktualia kulinarne
PASZTECIKI Z MAKARONEM,

Ugotować w słonej wodzie maiK&non 
włoski (wermiszel). przelać zimną wódą, 
3krop-ń masłem, aby się nie skleił. Muszelki 
wysmarować masłem, nałożyć drobno pokra 
jany makaroL wymieszany z kilkoma łyż- 
klam. kwaśnej śmietany i przesiekaną szyn­
ką. PosypaJć ostrym serem, położyć po kawa 
łec-zku masła i zapiec w gorącym piecu.

BULWY „AU GRATIN".
Podpionować bulwy w osolonej wodzie. 

Wyłożyć na ogniottlrwialy półmisek wysma­
rowany masłem, polać kifcom? łyżkami śmie 
tany, posypać ostrym serem (np. parmeza- 
nemj, ta n a  oułeczką i skropić masłem. Za­
piec w gorącym piecu.

b u d y ń  z o r zec h ó w  w ł o sk ic h .
Utrzeć 7 żółtek i półtorej szklanki cu* 

kru-pudku). Wziąć 2 (szklanki Kime4ofu~ch 
orzechów i netrochu dodować do żółtek cią­
gle mieszając.

7 biaiek ubić na sztywną pianę lekko wy 
mieszać z żółtkami i orzechami. Wlać dc 
formy budyniowej wysmarowanej masłem i 
wysypanej bułeczką. Upiec w piecu, lub go­
tować na parze godzinę.

CZYTAĆ czasopisma: „Rodzina polska". 
..Pani Domu", ..Kobieta w świecie i w do­
mu", „,Ja to zrobię"; „Młoda matka"? 
„Dziecko i matka"; „Praktyczna pani".
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